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i 1965/1966 i w  połowie 1968 r. zarysowały się pewne rozbieżności w  poglądach na 
politykę gospodarczą między Bankiem  Federalnym  i rządem  NRF, a w  ram ach 
samego rządu między min. Schillerem  i min. Straussem. Bank Federalny, jak  zwy
kle, wysuwa na plan pierwszy postulat stabilizacji. Najsłabszym ogniwem w  pro
wadzonej przez rząd polityce ekspansyjnej jest rynek pracy, już obecnie praktycznie 
wyczerpany, dalsze forsowanie ekspansji grozi inflacyjnym  wzrostem cen. N ale
żałoby zatem, według koncepcji lansowanych przez B ank Federalny, ekspansję tę 
ograniczać. Poglądy min. Schillera przedstaw iliśm y wyżej. W realizacji swego eks
pansywnego program u zaczyna on jednak napotykać przeszkody ze strony min. 
Straussa, który w  połowie 1968 r. inspirow ał odmowę dalszej dotacji budżetowej 
(1 200 m in DM) żądanej przez min. Schillera na dalsze rozkręcanie koniunktury, 
w  obawie o stałość c e n 10.

Kończymy nasze uwagi jeszcze jednym  interesującym  cytatem  z wypowiedzi 
min. Schillera:

„Im  spraw niej wyczerpywać będziemy nasz w ew nętrzny potencjał wzrostu — 
oczywiście przy utrzym aniu w ew nętrznej stabilizacji — tym  lepsze widoki m ają 
S tany Zjednoczone, W. B rytania i ostatnio F rancja na szybkie rozwiązanie 
swoich kłopotów z bilansam i płatniczym i” 17.

Om aw iając politykę zagraniczną NRF w  św ietle expose kanclerza Kiesingera 
i dyskusji, jaka  toczyła się na forum  Bundestagu  w  dniach 25 i 26 w rześnia 1968 r., 
należy przypomnieć, że tym  samym kanclerz po raz czw arty w  tym  roku złożył 
przed zachodnioniem ieckim parlam entem  oświadczenie dotyczące polityki zagranicz
nej rządu bońskiego. Po raz pierwszy uczynił to 11 m arca w  tzw. sprawozdaniu
o sytuacji narodu w  podzielonych N iem czechł, następnie w  przem ówieniu wygło
szonym 2 kw ietnia, a stanow iącym  odpowiedź na interpelację opozycyjnej FDP 
w  związku z w ystąpieniem  w icekanclerza i m inistra spraw  zagranicznych, Willy 
Brandta, na zjeździe SPD  w  Norym berdze i uchw ałam i tegoż zjazdu ujaw niającym i 
istnienie rozbieżności w  poglądach na szereg kwestii między partiam i w ielkiej 
koalicji 2, oraz w  deklaracji rządowej złożonej 20 kw ietnia w  związku z wprow adze
niem  przez rząd NRD zarządzeń dotyczących obowiązku posiadania wiz i paszportów 
oraz uiszczania opłat w  ruchu osobowym i tranzytow ym  pomiędzy dwoma pań
stw am i niem ieckim i i NRF a Berlinem  zachodnim 3

Co się tyczy podjęcia przez Bundestag  działalności po feriach le tn ic h 4, to de
cyzja o otw arciu jesiennej sesji parlam entu  debatą nad polityką zagraniczną rządu 
federalnego zapadła już na początku sierpnia. M ianowicie kanclerz Kiesinger 
w  piśm ie skierow anym  2 sierpnia do przewodniczącego Bundestagu, E. G erstenm a-

111 „ V o lk sw lr t” , n r  28/1968, s. 17.
17 Por. przyp . 12.
1 „ B u lle tin  des P r e sse -  u n d  In fo rm a tio n sa m tes  d er B u n d esreg ieru n g ” 1968, nr 33, ss . 261— 

—266 (dalej c y t .:  „ B u lle tin ”).
* „ B u lle tin ” 1968, nr 44, s . 353—357. \
* „ B u lle tin ” 1968, n r  77, s. 649—650.
1 O brady Bundestagu  p rzeb iega ją  w  op arciu  o sy stem  p erm an en cji i  trw ają  n iep rzerw an ie  

przez  ca łą  k ad en cję , w y ją w szy  ok res  coroczn ych  w a k a c ji le tn ich . Stąd ok reślen ie  „ ses ja ” m a  
tu  in n e  zn a czen ie  n iż  w  o d n ies ie n iu  do obrad p a r la m en tó w  d z ia ła ją cy ch  w  tryb ie  sesy jn y m , 
p o le g a ją cy m  na  u sta len iu  p ew n y ch  s ta ły c h  o k re só w  p o s ie d zeń  (por. K. N o w a k ,  NRF. Za
gadnienia polityczno-ustrojowe. W arszaw a 1967, s. 250).
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iera, w  spraw ie zwołania sesji B undestagu5, wskazał na konieczność ponownego 
rozpatrzenia problem ów polityki zagranicznej i w  związku z tym  zapowiedział 
przedstaw ienie na ten tem at deklaracji rządowej M iała ona w  szczególności do
tyczyć stanow iska rządu federalnego wobec państw  Europy wschodniej i zachodzą
cych tam  w ydarzeń oraz podjęcia dalszych kroków zm ierzających do wzmocnienia 
polityczno-wojskowej pozycji Europy zachodniej. Ponadto deklaracja kanclerza 
m iała określić postawę rządu wobec układu o nierozpowszechnianiu broni atomo
w ej i planowanej pod koniec sierpnia konferencji państw  nie posiadających broni 
a tom ow ej7. Powyższa tem atyka expose została wcześniej uzgodniona z m inistrem  
spraw  zagranicznych Brandtem , jako przewodniczącym SPD. Zapowiedź w ystąpie
n ia kanclerza K iesingera z deklaracją dotyczącą polityki zagranicznej odpowiadała 
też życzeniom frakcji rządowych Bundestagu, których przewodniczący domagali się 
dyskusji na ten tem at. Jako datę otw arcia sesji wyznaczono dni 25 i 26 września.

W yznaczenie tego term inu nie było — jak  się w ydaje — przypadkowe. W dniach 
tych bowiem już wcześniej zaplanowano odbycie posiedzeń niektórych komisji 
Bundestagu  w  B erlinie zachodnim. Tego rodzaju sesje organów Bundestagu  odby
w ają się w  ram ach tzw. berlińskich tygodni parlam entarnych, które przede wszy
stkim  m ają podkreślać roszczenia NRF do tego miasta. D eklaracja rządowa kancle
rza Kiesingera, który m iał w ystąpić na posiedzeniu Bundestagu  w  Bonn, spowodo
wała, że obrady komisji w  Berlinie zachodnim trzeba było odw ołać8. Fakt ten ko
m entowano jako posunięcie zamierzone; chodziło mianowicie o uniknięcie dalszych 
zadrażnień politycznych między NRF i trzem a m ocarstwam i zachodnimi a Związ
kiem  Radzieckim i innym i państw am i socjalistycznymi, w ystępującym i przeciwko 
działalności organów parlam entu  zachodnioniemieckiego i adm inistracji NRF na ob
szarze B erlina zachodniego °. Na rezygnację ze zorganizowania \ye w rześniu w  Ber
linie zachodnim tygodnia parlam entarnego niew ątpliw y wpływ w yw arł też nacisk 
w ładz trzech m ocarstw  w  tym  mieście, które dały do zrozumienia rządowi NRF, 
że nie życzą sobie aktywizacji działalności organów Bundestagu  na tym  obszarze10.

5 A rt. 39 p. 3 U sta w y  Z asad niczej N R F up raw n ia  kan clerza  do w y stą p ien ia  z w n io sk iem  
do p rzew od n iczącego  Bundestagu  o zw o ła n ie  se s ji p arlam entu .

* „N eu e Z tircher Z eitu n g ” z 7 VIII 1968. O p iśm ie  ty m  w sp o m n ia ł rów n ież  k an clerz  K ie- 
s in g er  pod czas sw eg o  exposź  w  Bundestagu  25 IX  (zob. „D as P a r la m en t” 1968, nr 40, s. 1).

7 U k ład  o n iero zp o w szech n ia n iu  b ron i a tom ow ej za tw ierd zon y  zo sta ł 12 VI 1968 r. rezo lu 
cją  Z grom adzen ia  O góln ego NZ. W edług art. 9 p. 1 u k ła d u , je s t  on  o tw a rty  d la  w szy stk ich  
p ań stw . B liżej nt. u k ład u  z o b .: A. S k o w r o ń s k i ,  Układ o nierozprzestrzenianiu broni ją
drowej „Sp raw y  M ięd zyn arod ow e” 1968, nr 8/9, ss . 13—37. K on feren cja  p a ń stw  n ie  p o sia d a ją 
cy ch  bron i a tom ow ej rozp oczę ła  s ię  29 VIII 1968 r. w  G en ew ie  i  trw ała  do 28 IX  1968 r.

* D ecy z ję  o od w ołan iu  p o sied zeń  k o m isji w  B er lin ie  zach od n im  p o w zię ła  B ada  S en iorów  
(Altestenrat) Bundestagu. P rzed sta w ic ie l op o zy cy jn ej partii FDP, za sia d a ją cy  w  R adzie  S e 
n iorów , dom aga ł s ię  p rzesu n ięc ia  d eb aty  nad  p o lity k ą  zagran iczn ą , tak  ab y  term in  p la n o w a 
n eg o  ty g o d n ia  p arlam en tarn ego  w  B er lin ie  zach od n im  m óg ł b y ć  u trzy m a n y  („F ran kfu rter  
A U gem eine Z eitu n g ” z 14 VIII 1968).

* R ządy ZSRR, N R D  i in n y ch  p a ń stw  so c ja listy czn y ch  w ie lo k ro tn ie  p r o te s to w a ły  w o b e c  
trzech  m ocarstw  zach od n ich  p rzec iw k o  d z ia ła ln o śc i Bundestagu  i jego  organ ów  w  B er lin ie  
zach odnim , sto ją c  n a  s ta n o w isk u , że m iasto  to n ie  je s t c zęścią  sk ła d o w ą  N R F. P rzyk ład ow o  
m ożna tu  w sk a za ć  na  s ta n o w isk o  p a ń stw  so c ja lis ty cz n y ch  w  sp raw ie  w y b o ru  p rezyd en ta  N R F  
w  B er lin ie  zach od n im : n o ty  rządu ZSRR z 25 VI 1964 do rząd ów  U SA , W. B ry ta n ii i F rancji 
(„Z biór D o k u m en tó w ” 1964, nr 6, ss . 855—857), n o ta  rządu N RD do rządu U SA  z 26 VI 1964 
(„Z biór D o k u m en tó w ” 1964, n r  6 ss. 851—854), o św ia d czen ie  rządu PR L w  sp raw ie  w y k o r z y 
sty w a n ia  przez N R F B erlin a  zach od n iego  d la  c e ló w  p ro w o k a cji p o lity czn ej („Z biór D ok u 
m en tó w ” 1964, nr 7/8, ss . 1015—1016). O statn io rząd y  ZSRR i N RD w y stą p iły  z p ro testam i p rze
c iw k o  zw o łan iu  na  p oczą tk u  m arca 1968 r. p osied zeń  k o m isji p ar lam en tarn ych  Bundestagu  i  z e 
brań  fra k cji p ar lam en tarn ych .

11 „ T a g essp ieg e l” z 8 VIII 1968. Z astęp ca rzeczn ik a  rządu fed era ln ego , A hlers, o św ia d czy ł  
w  zw iązk u  z tym , iż  od roczen ie  p o s ie d zeń  w  B er lin ie  zach od n im  n ie  je s t  zw iązan e  z ja lc im i-
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Wszystko wskazywało na to, że starannie przygotowyw ana przez szereg tygodni 
debata w  Bundestagu  przebiegać będzie pod znakiem  w ydarzeń zachodzących w  Cze
chosłowacji. Przyczyny, dla których polityka zagraniczna NRF m iała być rozpatry
w ana w  kontekście w ydarzeń czechosłowackich, tkw iły nie tylko w  podjęciu przez 
pięć państw  U kładu W arszawskiego decyzji o w kroczeniu ich w ojsk na terytorium  
Czechosłowacji 21 sierpnia. N iew ątpliw ie przekreślająca plany zachodnioniemieckie 
akcja państw  socjalistycznych w yw arła wpływ decydujący na aktualne koncepcje 
polityki zagranicznej NRF, lecz jednocześnie stw ierdzić trzeba, że szczególna uwagą 
zachodnioniem ieckiej polityki zagranicznej skierow ana została na Czechosłowację 
wcześniej.

Rząd federalny, od dłuższego już czasu przejaw iał żywe zainteresow anie 
rozwojem sytuacji w  Czechosłowacji. W iązał on mianowicie nadzieje, że kierunek 
przem ian zachodzących w  tym  k ra ju  umożliwi m u uregulow anie stosunków z CSRS 
na podstaw ie tzw. polityki wschodniej. Polityka ta, będąca new ralgiczną częścią 
polityki zagranicznej rządu federalnego, znajdow ała się w  głębokim im pasie w yni
kającym  z jej niemożliwych do przyjęcia przez państw a socjalistyczne założeń. Stąd 
rachuby zakładające korzystny dla NRF bieg wypadków w  Czechosłowacji m iały 
wykazać słuszność i celowość dotychczasowych koncepcji politycznych NRF wobec 
państw  Europy wschodniej.

Szukanie możliwości porozum ienia z Czechosłowacją dokonywało się na róż
nych płaszczyznach. Szczególnie zabiegi te koncentrow ały się na czechosłowackich 
kręgach ekonomicznych, co wiązało się z planam i rozw inięcia szerokiej współpracy 
gospodarczej obu krajów  jako w stępu do zbliżenia obu państw. K ontakty te, choć 
nieoficjalne, inspirow ane były w  poważnym stopniu przez czynniki rządowe NRF. 
I tak  np. przewodniczący FDP, W alter Scheel, który w  lipcu 1968 r. przeprowadził 
w  P radze rozmowy z wielom a politykam i czechosłowackimi, złożył obszerne sp ra
wozdanie z rezultatów  swej wizyty m inistrow i spraw  zagranicznych NRF — B rand
towi n .

W ydarzenia w  Czechosłowacji wywołały też ożywioną działalność przesiedleń
ców, a zwłaszcza Ziomkostwa Niemców Sudeckich, którzy ponownie podkreślili 
swe zam iary pow rotu na obszar Czechosłow acji12.

Jeśli chodzi o oficjalne stanowisko rządu NRF wobec w ydarzeń zachodzących 
w  Czechosłowacji, to przyjął on taktykę polegającą na unikaniu  kroków mogących 
dostarczyć dowodów bezpośredniego ingerow ania w  zachodzące tam  procesy 13. Tak
tyka tego rodzaju m iała przeciwdziałać w ielokrotnie w yrażanym  poglądom rządów 
państw  socjalistycznych, że w ydarzenia w  Czechosłowacji były w  dużej m ierze in
spirow ane przez pewne koła polityczne NRF, a zam iary w prow adzenia w  życie 
koncepcji tzw. polityki wschodniej Republiki Federalnej zm ierzają przede wszy
stkim  do rozluźnienia zwartości obozu państw  socjalistycznych.

W kroczenie w ojsk pięciu państw  U kładu W arszawskiego do Czechosłowacji 
rozpatryw ane było przez rząd federalny już tego samego dnia 21 sierpnia 1968 r. 
Na posiedzeniu rządu, w  którym  uczestniczyli również przewodniczący Bunde
stagu, G erstenm aier, i przedstaw iciele trzech frakcji parlam entarnych, sytuacja 
w  Czechosłowacji przedstaw iona została przez kanclerza Kiesingera. Złożone po

k o lw ie k  m a n ip u la c ja m i p o lity czn y m i. P ośred n io  jed n ak  w y ch o d z i on o  n ap rzeciw  życzen iom  
czterech  m o ca rstw  („F ran kfu rter R u n d sch au ” z 28 VIII 1968).

»  O m ów ien ie  w iz y ty  S ch e e la  w  P rad ze  zob. „T ryb u n a L u d u ” z  18 VII 1968, s. 2.
’2 P or. np . „S u d eten d eu tsch e  Z eitu n g ” z 12 VII 1968, s. 2.
15 Z ty ch  to  p rzyczyn  rząd fed era ln y  p od ją ł d ec y zję  o zm ian ie  m ie jsc a  p rzep row ad zen ia  

m an ew rów  jed n o stek  Bundeswehry  z u d zia łem  odd zia łów  fra n cu sk ich  i  a m eryk ań sk ich . M a
n e w r y  te k o d  k ry p to n im em  „C zarny le w ” m ia ły  s ię  o d b yć  w  p ob liżu  g ra n icy  z C zech osłow acją , 
a z o sta ły  p rzen iesio n e  do W irtem bergii.
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tym  posiedzeniu oświadczenie rzecznika rządu A hlersa podkreślało m. in. u , że rząd 
NRF w yraża ubolewanie z powodu podjęcia tego rodzaju akcji przez państw a so
cjalistyczne oraz uznaje ją  za niedopuszczalną ingerencję w  w ew nętrzne spraw y 
Czechosłowacji. Jednocześnie rzecznik zaprzeczył, jakoby NRF sta ra ła  się w jak i
kolw iek sposób wywrzeć wpływ na bieg wypadków w Czechosłow acji15 oraz za
powiedział, że rząd federalny nadal zam ierza prowadzić dotychczasową politykę 
współpracy ze wszystkimi państw am i. Podobną treść zaw ierały również wypowiedzi 
kanclerza K iesingera i m inistra spraw  zagranicznych B randta, którzy wskazywali 
na konieczność kontynuow ania dotychczasowej polityki zagran icznej10. Stanowisko 
takie miało być zaprzeczeniem szerzonych przez w ielu polityków poglądów o za
łam aniu się polityki wschodniej realizowanej przez m inistra spraw  zagranicznych

Niezmienność dotychczasowych założeń polityki zagranicznej NRF została też 
wyraźnie podkreślona w  wywiadzie, jak i udzielił kanclerz Kiesinger 25 sierpnia 
rozgłośni Siidw estfunk, w  którym  m. in. oświadczył, iż:

„ [...]  Związek Radziecki chce przynajm niej utrzym ać status ąuo w  Europie.
..] Musimy próbować zmienić status ąuo, gdyż tylko wówczas osiągniemy 

zjednoczenie naszego narodu” 17.

Jednocześnie kanclerz wypowiedział się na rzecz podjęcia kroków zm ierzają
cych do wzmocnienia i rozbudowy paktu  północnoatlantyckiego. Celowi tem u m iała 
służyć propozycja zorganizowania konferencji państw  członkowskich tej organizacji 
na najwyższym szczeblu, aby przełam ać stagnację, w  jakiej się ona znalazła. K an
clerz nie ukryw ał też nadziei, że wydarzenia w  Czechosłowacji skłonią prezydenta 
de G aulle’a  do zmiany postawy wobec paktu  północnoatlantyckiego 18.

Ogłoszone 28 sierpnia oświadczenie rządu federalnego w  spraw ie Czechosłowacji 
nie wniosło zasadniczo nowych elem entów do stw ierdzeń z 21 V II I10. U jęte w  pięciu 
punktach oświadczenie podtrzym uje krytyczne stanowisko wobec akcji podjętej 
przez pięć państw  U kładu W arszawskiego w Czechosłowacji, określając wkroczenie 
wojsk U kładu jako przedsięwzięcie sprzeczne z zasadami praw a międzynarodowego.

Odnośnie do zasad polityki zagranicznej, jakim i zam ierza kierować się rząd 
federalny w  zaistniałej sytuacji, to nie uległy one żadnej zmianie. Oświadczenie 
podkreśla, że rząd „będzie kontynuow ał swą dotychczasową, realistyczną i pozba
w ioną iluzji działalność na rzecz ładu pokojowego w  Europie”. Polityka ta, jak 
dalej głosi oświadczenie, opierać się będzie na wspólnocie europejskiej i sojuszu 
atlantyckim , co gw arantuje jej bezpieczeństwo i skuteczność. W związku z tym  rząd

11 „ B u lle tin ” 1968, n r  102, s. 873.
ls O tym , że  p ew n e  czy n n ik i zach o d n io n iem ieck ie  p row ad z iły  d y w ersy jn ą  d z ia ła ln ość  na  

teren ie  C zech osłow acji p od czas w kraczan ia  w o jsk  p ięc iu  p a ń stw  U kład u  W arszaw sk iego , p isa ł  
m a gazyn  „ S tern ” (nr 36 z 8 IX  1968). T y g o d n ik  u jaw n ił, że  rad iostac je  w o jsk o w e  w  NRF  
n a d a w a ły  p rogram y przezn aczon e  d la  C zech osłow acji, k tó ry ch  celem  b y ło  d ostarczan ie  s łu 
chaczom  o k reślo n y ch  w ia d o m o śc i. W praw dzie d an e  og ło szo n e  przez „ S tern ” z o sta ły  n astęp n ie  
zd em en tow an e, to  jed n a k  szereg  k w e st ii  p ozosta ło  n ad al n iew y ja śn io n y ch .

11 Zob. w y w ia d y  kan clerza  K iesin gera  u d zie lon e  21 VIII 1968 te lew iz ji zach od n ion iem ieck iej  
(„B u lletin ” 1968, n r  103, ss. 881—883) oraz o św ia d czen ie  m in . B ran dta  z 22 VIII na  p osied zen iu  
P rezyd iu m  Zarządu SPD. „ B u lle tin ” , tam że, ss . 884—885.

«  „ B u lle tin ” 1968’, nr 104, ss . 889—891.
>8 W izyta  p rezyd en ta  d e  G au lle ’a 27—28 IX  1968 w  B onn , od b y w a ją ca  s ię  zgod n ie  z fran -  

cu sk o -za ch o d n io n iem ieck im  trak tatem  o w sp ó łp ra cy  z  1963 r„ n ie  p rzy n io sła  żad n ych  zm ian  
w  p o sta w ie  F ran cji w o b ec  k o n cep cji m ilita rn y ch  Z achodu. P rezy d en t de G aulle  odrzucił su 
g e st ie  k an clerza  K iesin gera  w  sp raw ie  za c ieśn ien ia  fra n cu sk o -n iem ieck ie j w sp ó łp r a c y  w o jsk o 
w ej i  p on o w n eg o  w sp ó łd z ia łan ia  z NATO.

19 „A rch iv  der G egen w art” 1968, s. 14 154.

NRF.
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federalny zapowiedział, iż podejm ie wysiłki na rzecz wzmocnienia organizacji in 
tegracyjnych Europy zachodniej i pak tu  północnoatlantyckiego.

W św ietle w ydarzeń czechosłowackich, podkreślanie przez rząd federalny za
m iaru  trw an ia  przy dotychczasowych założeniach polityki zagranicznej, czyni ją  
w  jeszcze większym stopniu niż poprzednio trudną do realizacji. Opinię taką w y
rażają również politycy zachodnioniemieccy, którzy zdają sobie sprawę, że kontynuo
w anie obecnej polityki zagranicznej, szczególnie na odcinku spraw  wschodnich, 
będzie natrafiało  na znacznie większe trudności niż dawniej. Ten im pas skomen
tow any został przez organ opozycyjnej FDP, że „bez przesady można dziś powie
dzieć, iż w  gruncie rzeczy nie m a obecnie żadnej niemieckiej polityki zagranicz
ne j” 20.

Reprezentow ana obecnie linia tzw. nowej polityki wschodniej nie rezygnuje 
z osiągnięcia ustalonych od początku istnienia NRF rewizjonistycznych celów, jak 
kolw iek utożsam iana jest przez rząd zachodnioniem iecki z polityką pokoju i od
prężenia. C harakteryzując tę  politykę wpływowy tygodnik zachodnioniem iecki „Der 
Spiegel” p isał:

„Polityka odprężenia, realizow ana przez rząd federalny, zm ierza do zakłó
cenia ładu w  bloku wschodnim.

Polityka wschodnia wielkiej koalicji zm ierza do w praw ienia w  ruch zastyg
łych linii podziału w  Europie. Celem dyplomatycznych i gospodarczych kontak
tów Bonn z poszczególnymi krajam i obozu socjalistycznego jest rozmiękczenie 
lin ii podziałów między blokami. Związek Radziecki nie może takiej polityki 
akceptować, tym  bardziej że roszczenia do zjednoczenia, w yrażane przez NRF, 
u jaw niają  ekspansywne cechy polityki bońskiej. Tak więc polityka odprężenia 
Bonn rodzi nowe napięcia” sl.

Jeśli można mówić o w pływie kryzysu czechosłowackiego na założenia i cele 
polityki zagranicznej NRF, to zaznaczył się on najw yraźniej w  zakresie koncepcji 
m ilitarno-politycznych. Rozwój sytuacji w  Czechosłowacji bowiem posłużył za p re
tekst do w ystąpienia z postulatam i wzm ocnienia potencjału wojskowego zarówno 
zachodnioniemieckiego, jak  i NATO. N iew ątpliw ie dążenie do wzmocnienia wspólnot 
zachodnioeuropejskich również rozpatryw ano jako elem ent przyśpieszenia wzrostu 
znaczenia m ilitarnego Europy zachodniej. Potrzebę realizacji tych projektów  uzasad
niano rzekomym zagrożeniem NRF przez siły zbrojne ZSR R 22.

Urzeczywistnienie planów  rozbudowy i wzmocnienia sił zbrojnych miało od
nośnie do Bundesw ehry  nastąpić poprzez znaczny w zrost budżetu wojskowego, na
tom iast odnośnie do zintegrowanego system u wojskowego Zachodu poprzez zwięk
szenie liczby w ojsk am erykańskich w  NRF oraz opracowanie i przyjęcie przez człon
ków NATO  wytycznych wzm ocnienia tego so juszu23.

Wreszcie wspomnieć trzeba, że w ydarzenia w  Czechosłowacji w ykorzystane zo
stały przez rząd NRF dla uzasadnienia pow strzym ania się od przystąpienia do 
układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.

20 „F reie  D em o k ra tisch e  K orresp on d en z” z 9 VIII 1908, s. 2.
»  „D er S p ieg e l” 1968, nr 38, s. 30.
«  Z azn aczyć trzeb a, iż  ta k ty k a  ta p o zo sta je  w  sp rzeczn ośc i z p u n k tem  4 o św iad czen ia  

rządu fe d era ln eg o  z 21 IX  1968, w  k tórym  stw ierd zon o , że  rząd b o ń sk i u zn ał za od p ow iad ające  
p raw d zie  o św ia d czen ie  rządu rad z ieck ieg o  z łożon e  w o b ec  n iek tó ry ch  p a ń stw  NATO, w śród  
n ich  też  w o b e c  N R F, iż  ak cja  p a ń stw  U k ład u  W arszaw sk iego  w  C zech osłow acji n ie  b ęd zie  
sk iero w a n a  p rzec iw k o  in n y m  pań stw om .

25 Z abieg i rządu N R F o zaap rob ow an ie  ty c h  p la n ó w  przez jej so ju szn ik ó w  n ie  d a ły  — jak  
d o ty ch cza s  — rezu lta tów . N ie  o s ią g n ę ła  np . zam ierzo n y ch  c e ló w  pod róż d ep u tow an ego  do  
Bundestagu  z ram ien ia  CDU, K urta  B irren b ach a , i  p rzew od n iczącego  fra k c ji parlam entarn ej 
SPD, H elm u ta  S ch m id ta , 6 w rześn ia  do S tan ów  Z jed n oczon ych ; chodziło  o u z y sk a n ie 'p o p a rc ia  
d la  k o n cep c ji NRF.
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Rozpoczęta 25 w rześnia 1968 r. w Bundestagu  debata nad polityką zagraniczną, 
m iała — wobec pow stałej sytuacji — służyć przede wszystkim jako okazja do po
nownego przedstaw ienia przez rząd federalny oceny w ydarzeń czechosłowackich oraz 
m iała zadokumentować jednomyślność wszystkich frakcji parlam entarnych w  tej 
kwestii z rządem.

Jesienna sesja Bundestagu  została o tw arta expose rządowym  wygłoszonym przez 
kanclerza K iesingera2J. W iadomym było już wcześniej, że będzie ono zawierać roz
winięcie uzasadnienia stanow iska rządu wobec wypadków czechosłowackich oraz 
koncepcji polityki zagranicznej, jakie zam ierza realizować rząd w  w arunkach za
istniałej sytuacji.

Na w stępie swego w ystąpienia kanclerz Kiesinger ponownie krytycznie usto
sunkował się do akcji pięciu państw  U kładu W arszawskiego, które obarczył winą 
za spowodowanie poważnego kryzysu międzynarodowego.

N aśw ietlając rozwój polityki światowej w  minionym dziesięcioleciu, wskazał 
on na potrzebę stopniowego przezwyciężania antagonizmów między Wschodem 
a Zachodem, aby nie dopuścić do usztyw nienia sytuacji politycznej w  świecie 
i u trw alenia podziału Europy i Niemiec. Naprężona sytuacja m iędzynarodowa — 
zdaniem kanclerza — jest wynikiem  polityki Związku Radzieckiego. Polityce ZSRR 
przeciw staw ił on politykę rządu federalnego, określając ją  jako słuszną i daleko
wzroczną. Przykładem  tego m ają być sform ułow ania zaw arte w  jego przemówieniu 
z 17 VI 1967 r., w których przewidyw ał możliwość niepowodzeń polityki wschod
niej i traktow ania jej przez państw a socjalistyczne za próbę rozbicia ich solidar
ności oraz izolowania N R D 23. Oskarżając Związek Radziecki o uniem ożliwienie pro
w adzenia określonej polityki wschodniej, kanclerz pom inął całkowicie fakt, iż ce
lami tej polityki jest doprowadzenie do rew izji ustalonego po II w ojnie światowej 
stanu faktycznego, a zwłaszcza do likw idacji NRD i następnie przywrócenia granic 
Niemiec z 1937 r.

Obszerna część expose została poświęcona uzasadnieniu konieczności wzmoc
nienia siły m ilitarnej NATO. Zdaniem oświadczenia, potrzeba taka w ypływ a z faktu  
obecności wojsk radzieckich w  Czechosłowacji, k tóre rzekomo zagrażają bezpie
czeństwu NRF oraz dlatego, iż

„[...]  wstępnym  w arunkiem  przygotowania ładu pokojowego jest silny so
jusz atlantycki, który umożliwi Zachodowi prowadzenie rokowań ze Wschodem 
na zasadzie równości. Słabszy pod względem m ilitarnym  [...]  nie może w  ogóle 
prowadzić w  stosunku do silniejszego żadnej praw dziwej polityki; dotyczy to 
także polityki pokojow ej” 20.
Wyliczone dalej przez kanclerza zabiegi wokół dalszego wzrostu m ilitarnego 

sojuszu atlantyckiego w  istocie rzeczy, w brew  oświadczeniom o pokojowej polityce 
rządu federalnego, spowodować muszą wzrost napięcia w  Europie. Z zapowiedzią 
podjęcia starań  o wzmocnienie NATO, kontrastu ją zaw arte w expose zapewnienia
o podejm ow aniu przez NRF kroków na rzecz powszechnego rozbrojenia. Dowodem 
tych tendencji m a być dalsze podtrzym ywanie przez NRF rezygnacji z produkcji 
broni ABC oraz z możliwości dysponowania tego rodzaju uzbrojeniem . Wyrażono też 
poparcie dla idei zaw arcia trak ta tu  o nierozpowszechnianiu broni atomowej.

Jeśli chodzi o spraw y integracji zachodnioeuropejskiej, to kanclerz postulował 
podjęcie szeregu kroków w  celu przezwyciężenia istniejącej stagnacji i nadania no
wych impulsów procesowi jednoczenia Europy zachodniej. W ymienił on trzy pro
blemy, które przede wszystkim w inny być rozwiązane. Są nim i:

1) Fuzja wspólnot europejskich i intensyfikacja ich działalności aż do utw orze
nia unii gospodarczej;

„ B u lle tin ” 1968, nr 121, ss . 1037—1041.
25 „ B u lle tin ” 1967, nr 64, ss . 541—543.
“  „ B u lle tin ” 1968, nr 121, s. 1039.
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2) Rozszerzenie kręgu członków tej wspólnoty;
3) Ukształtowanie wspólnej politycznej woli solidarnego działania na zewnątrz 

jako pierwszego stopnia przygotowawczego do utw orzenia unii politycznej.
W śród pierwszych, ważnych posunięć torujących drogę do utw orzenia unii go

spodarczej, kanclerz w ym ienił koordynację polityki w alutowej, ekonomicznej i ko
n iunkturalnej, wspólne działanie w  zakresie spraw  technologii i nauki oraz w ypra
cowanie nowych zasad polityki energetycznej. Ponadto postęp w  osiągnięciu zjedno
czenia Europy zachodniej zależy — jest stw ierdza expose — od przystąpienia 
W. B rytanii i trzech innych państw  do EWG. Realizacja tego postulatu stanowi 
nadal ważny cel polityczny rządu federalnego.

Mimo iż koncepcje wzmocnienia wojskowej, ekonomicznej i politycznej w spół
pracy Zachodu stanow ią niew ątpliw ie ważny elem ent polityki NRF, to jednak kanc
lerz K iesinger nie omieszkał podkreślić w  końcowej części swego wystąpienia, że:

„Nasza podstaw owa odpowiedzialność nie obejm uje jednak tylko spraw y za
bezpieczenia wolności i pokoju dla Europy zachodniej, ale również utorowanie 
drogi do trw ałego pokoju w  całej Europie, który doprowadzi także do spraw ie
dliwego rozw iązania kwestii niemieckiej. Możemy to osiągnąć tylko wspólnymi 
siłam i i jednolitą w olą” 27.

Kończąc swe wystąpienie, kanclerz Kiesinger naw iązał do spraw  w ew nątrz- 
niemieckich. W yraził gotowość rządu federalnego podjęcia rozmów z NRD na pod
staw ie wysuniętych przez stronę zachodnioniem iecką propozycji, jeśli tylko poprawi 
się klim at polityczny. Kanclerz powtórzył przy tym znaną tezę, że rząd federalny 
upraw niony jest do w ystępowania w im ieniu całego narodu niemieckiego.

W ydawać by się mogło, że ze względu na znaczenie, jakie zam ierzały nadać 
tej sesji Bundestagu  czynniki rządow e28, w  dyskusji nad expose głos zabierze 
w ielu deputowanych. Tymczasem jednak — co stanowiło ogólne zaskoczenie — de
bata  nad polityką zagraniczną NRF ograniczyła się do w ystąpienia pięciu mówców 
i trw ała  tylko jeden dzień. Inni depututow ani, których udział w  debacie wydaw ał 
się pewny, zrezygnowali z zabrania głosu 2!). Tak więc ostatecznie wypowiedzieli s ię : 
przewodniczący frakcji parlam entarnej CDU/CSU — Reiner Barzel, przewodniczący 
frakcji parlam entarnej SPD  — H elm ut Schmidt, przewodniczący FDP — W alter 
Scheel, w icekanclerz i m inister spraw  zagranicznych — Willy Brandt, przewodni
czący grupy krajow ej CSU  w  Bundestagu  — Richard Stucklen.

Przem ów ienia30 wygłoszone przez wymienionych nie w niosły zasadniczo żadnych 
nowych elem entów do sform ułowań zaw artych w  deklaracji kanclerza, a pewne 
nieznaczne zresztą różnice w  ocenie wydarzeń m iędzynarodowych lub w  w ysuw a
nych koncepcjach nie były w  sposób polemiczny rozwijane.

Przem ów ienia wygłoszone podczas debaty parlam entarnej koncentrow ały się 
wokół kilku zasadniczych problemów, a m ianowicie: polityki wojskowej NRF
i NATO, polityki wschodniej, polityki NRF wobec europejskich państw  zachodnich, 
oraz problem u układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej. Problem y te  rozpatry
wano pod kątem  w ydarzeń czechosłowackich, co do oceny których mówcy solida
ryzowali się ze stanowiskiem  rządu. Wszyscy oni traktow ali przy tym  akcję pięciu 
państw  U kładu W arszawskiego za potencjalne zagrożenie bezpieczeństwa NRF
i Zachodu.

81 T am że, s. 1041.
!s Ze s tro n y  SPD stw ierd zan o  n aw et, że  tę  se s ję  za liczy ć  trzeb a do n a jw ażn iejszej w  b ie 

żącej k ad en cji Bundestagu  („V orw arts” z 26 IX  1968, s. 1).
“ K om en tarze  p ra so w e  w y m ie n ia ły  m . in . n a stęp u ją ce  n a zw isk a : ze  stron y  CDU/CSU — 

K urt B lrren b ach  i  W alth er L eisler  K iep , a ze  stro n y  FDP — W olfgan g  M ischn ick , Ernst 
A ch en b ach , F r itz-R u d o lf S ch u ltz  i  H an s-D ie tr ich  G en sch er  („D ie W elt” z 26 IX  1968).

•1" T ek sty  p rzem ó w ień  zob .: „D as P a r la m en t” 1968, nr 40, ss. 3—13, tak że „ B u lle tin ” 1968, 
nr 123, ss. 1056—1068.
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W spraw ach polityki wojskowej NRF i NATO  wypowiadano się za koniecznością 
możliwie szybkiego podjęcia kroków na rzecz politycznego i m ilitarnego wzmoc
nienia sojuszu zachodniego. Barzel podkreślał, iż w  związku z pow stałą sytuacją 
międzynarodową, pobyt w ojsk obcych na obszarze NRF winien mieć charakter 
trw ały  oraz że ich liczba nie powinna być zmniejszona. W związku z tym  rząd fe
deralny w inien zawrzeć ze S tanam i Zjednoczonymi długoterm inowe porozumienie 
regulujące problem y dewizowego w yrów nania kosztów stacjonow ania w ojsk am e
rykańskich w  NRF. Schm idt uznał, że posunięcia rządu NRF w  spraw ie wzmoc
nienia jej siły wojskowej powinny być poprzedzone podjęciem odpowiednich de
cyzji o wzmocnieniu NATO  przez państw a członkowskie. Przedstaw iciel opozycji, 
Scheel, zaznaczył, że w zakresie polityki obronnej decyzje polityczne są słuszniejsze 
od m ilitarnych i finansowych. W yraził on też sceptycyzm wobec możliwości wzmoc
nienia NATO. Jednocześnie Scheel uznał, iż nie należy przeceniać groźby obecności 
w ojsk radzieckich w  Czechosłowacji dla bezpieczeństwa NRF.

Odnośnie do założeń polityki wschodniej wszyscy mówcy wypowiedzieli się na 
rzecz jej kontynuow ania w  dotychczasowej formie. Scheel zarzucił przy tym  rzą
dowi, że starając się polepszyć stosunki z Europą w schodnią nie docenia Związku 
Radzieckiego.

Problem  polityki NRF wobec państw  Europy zachodniej rozpatryw any był 
głównie w aspekcie jej stosunków z Francją. W wypowiedziach na ten temat, 
szczególnie przedstaw icieli w ielkiej koalicji, zaw arte były krytyczne akcenty do
tyczące stanow iska Francji wobec w spółpracy zachodnioeuropejskiej i spraw  NATO. 
Sugerowano jednocześnie konieczność podjęcia dalszych starań  o naw iązanie z F ran 
cją bliższej współpracy, a zwłaszcza o przełam anie jej dotychczasowego stanowiska 
wobec NATO. Przedstaw iciel CSU, Stiicklen, wskazał na potrzebę utw orzenia stałego 
niemiecko-francuskiego kom itetu rządowego, który m iałby za zadanie koordynować 
politykę zagraniczną, obronną i finansow ą obu państw .

W przem ówieniach podkreślano, że przystąpienie NRF do układu o nonproli- 
feracji powinno zależeć od w yjaśnienia niektórych spraw  wątpliwych. W ykorzystano 
też przy tym  wydarzenia czechosłowackie do wysunięcia dodatkowych argum entów 
rzekomo przem awiających za tymczasowym w strzym aniem  decyzji dotyczącej pod
pisania układu.

W myśl ustalonego program u, debata nad polityką zagraniczną m iała się za
kończyć przyjęciem  opracowanej przez frakcje w ielkiej koalicji rezolucji podsu
m owującej stanowisko Bundestagu  wobec problem ów będących przedm iotem  obrad. 
Wobec tego, iż rezolucja m iała być m anifestacją zgodności poglądów wszystkich 
posłów do Bundestagu  z rządem, frakcje w ielkiej koalicji czyniły staran ia o po
zyskanie poparcia dla projektu rezolucji także opozycyjnej frakcji FDP. Jednakże, 
mimo zakulisowych nacisków na FDP, frakcja tej partii nie w yraziła zgody na 
przyłączenie się do rezolucji, kw estionując sform ułow ania punktu  odnoszącego się 
do tezy o wyłącznej reprezentacji narodu, niemieckiego przez NRF. Wobec niemoż
ności osiągnięcia porozumienia w  tej sprawie, rezolucja uchw alona została jedynie 
przez partie rządowe. Sytuacja ta  spowodowała, że postulat o jednomyślności wszy
stkich partii zasiadających w  Bundestagu  w  ocenie aktualnych w ydarzeń między
narodowych i polityki zagranicznej rządu, nie doczekał się urzeczywistnienia. Za
znaczyć przy tym  trzeba, że w kołach rządowych nie ukrywano, iż przypisują 
one osiągnięciu jednomyślności wszystkich frakcji parlam entarnych poważne zna
czenie, gdyż miało to stanowić dowód słuszności polityki zagranicznej państw a
i potw ierdzenie jej ogólnonarodowego poparcia. Jednak obrót spraw y postaw ił te 
tw ierdzenia pod znakiem  zapytania.

P rzyjęta przez frakcje koalicji rządowej rezolucja składa się z 15 p u n k tó w 31. 
Ujęto w  nich całość problem atyki polityki zagranicznej będącej przedm iotem  obrad

!1 T ek st: „D as P a r la m en t” jw „  s. 1 1 „ B u lle tin ” , jw .j s. 1068.
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tej sesji Bundestagu. Treść ich jest powtórzeniem  zasadniczych tez zawartych 
w expose kanclerza i w  przem ówieniach wygłoszonych podczas debaty.

P unk t pierwszy rezolucji zapowiada kontynuow anie przez NRF dotychczasowej 
polityki, mimo iż poniosła ona porażkę w skutek w ydarzeń czechosłowackich. 
W punkcie drugim  i trzecim  powtórzono krytykę akcji pięciu państw  U kładu W ar
szawskiego w  Czechosłowacji. P unk t czw arty określa politykę ZSRR wobec NRF 
jako a tak  na podstawy polityki zachodnioniemieckiej. P unk t piąty ponownie po
tw ierdza, iż NRF uznaje tymczasowość decyzji powziętych wobec Niemiec do czasu 
zaw arcia trak ta tu  pokojowego. P unk t szósty i siódmy mówi o wyłączności repre
zentow ania narodu niemieckiego przez rząd N R F 32. P unk t ósmy głosi, że położenie 
praw ne B erlina opiera się na statucie czteromocarstwowym i uznaje wypływające 
z tego konsekwencje. W punkcie dziewiątym  potw ierdzona została w ola pojednania 
narodu niemieckiego z narodem  polskim i narodam i Czechosłowacji w  oparciu
0 oświadczenie rządu federalnego z 13 X II 1966 r . 33 P unkt dziesiąty podkreśla, że 
bezpieczeństwo i wolność NRF opiera się na sojuszu atlantyckim . W' związku z tym 
popiera się wysiłki rządu federalnego zm ierzające do wzmocnienia tego sojuszu. 
W punkcie jedenastym  postulowano podjęcie kroków w  kierunku kontroli zbrojeń
1 ich ograniczania. P unkty dw unasty i trzynasty dotyczą pokojowego współżycia na
rodów. P unk t czternasty zaw iera w ezwanie do rozbudowy i rozszerzenia wspólnot 
zachodnioeuropejskich. Wreszcie ostatni punkt rezolucji głosi, że ścisłe w spółdziała
nie wszystkich narodów  Europy jest w arunkiem  stworzenia ładu pokojowego na tym  
kontynencie.

Odbywająca się w  dniach 25—26 IX  1968 r. w  Bundestagu  debata nad polityką 
zagraniczną NRF ponownie wykazała, iż cele polityki zachodnioniemieckiej pozo
sta ją  te  same. F aktu  tego nie zm ienia podkreślenie jej charakterem  pokojowego
i rzekomo zm ierzanie do ustanow ienia europejskiego ładu pokojowego. Jeśli chodzi
o wyciągnięcie wniosków z w ydarzeń czechosłowackich przez NRF, to zasadniczo 
polegały one tylko na podkreślaniu konieczności podjęcia takich kroków, które 
spowodować muszą w zrost napięcia międzynarodowego na kontynencie europejskim. 
S tąd też nie jest żadnym zaskoczeniem, że w yniki debaty nad polityką zagraniczną 
NRF zostały krytycznie ocenione w  państw ach socjalistycznych 34.

SPRAWA KOSZTÓW STACJONOWANIA BRYTYJSKIEJ ARMII RENU W NRF

( P o r o z u m i e n i e  b r y t y j s k o - n i e m i e c k i e  o w y r ó w n a n i u  k o s z t ó w  
d e w i z o w y c h  z 5 V  1967 i 28 III 1968 r.)

W okresie spraw ow ania rządów kanclerskich przez A denauera stosunki b ry ty j- 
sko-zachodnioniem ieckie nie układały się n a jle p ie jl. Pew na popraw a nastąpiła 
z chwilą, gdy politykę zagraniczną zaczął kształtow ać m niej profrancusko nasta-

P u n k t 6 rezo lu cji n ie  zy sk a ł ap rob aty  FDP. P u n k t ten  b rzm i: „N asi so ju szn icy  i przy
tła cza ją ca  w ię k szo ść  n arod ów  ok aza ła , że  u zn ają  rząd fe d era ln y  jak o  je d y n y  rząd n iem ieck i  
u tw o rzo n y  w  w aru n k ach  sw o b o d y  i  zgod n ie  z praw em . W yp ow iad a  s ię  on  rów n ież  w  im ien iu  
ty ch , k tó ry m  n ie  je s t  d o ty ch cza s  d an e  w sp ó łd z ia łać . U zn a n ie  drugiej częśc i N iem iec  za za
g ra n icę  lub  za d ru gie  su w ere n n e  p a ń stw o  n arodu  n iem ieck ie g o  — n ie  w ch o d z i w  ra ch u b ę” . 
W edług p ro p o zy cji fra k cji FDP, p u n k t ten  b rzm ia ł n a stęp u ją co : „Jest w o lą  ca łego  n arodu  n ie 
m ieck ieg o  i n a k azem  k o n sty tu c y jn y m , a b y  N iem ieck a  R ep u b lik a  F ed era ln a  n ie  uzn a ła  drugiej 
c zę śc i N iem iec  jak o  za gran icy  z p u n k tu  w id zen ia  p raw a m ięd zy n a ro d o w eg o ” .

„ B u lle tin ” 1966, nr 157, s. 1269.
31 Zob. np . „T ryb u n a L u d u ” z 28 IX  1968, s. 2; „ N eu es D e u tsch la n d ” z 26 IX  1968, s. 7.
1 Z w ięz łą  h is to r ię  p o lity k i b ry ty jsk iej w o b e c  N ie m ie c  i  p rzem ian y  w  b ry ty jsk iej o p in ii p u 

b liczn ej po  II w o jn ie  św ia to w ej p rzed staw ia  D . C. W a t t ,  Brltain Looks to Germany. British 
Opinton and Policy Towards Germany sińce 1945. L on d on  1965.
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